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wągiersfci
W IEDtft, 81 (BK) Komun* 

kat urzędowy sustrjackcwągierskł 
donosi pcd data 6 1.

Wschodnia widownia wojny. 
Front &n. Mnotensona.

Sprzymierzeńcy nasi uwolnili 
wczoraj od nieprzyjaciół pas lądowy 
Bacarenl i zajęli miasto Braiłą. Nie 
przyjaciel ustąpi td  ujścia rzeki Bu- 
zeu, poniżej za Seret.

Na wschód od Gullanca I ?od 
Rlmnlceni wcjsko generała v Falken- 
hayna przełamało silnie ufortyfikowa­
ne llnje Rosjan I posunęło sią Jed 
nocześnie ku Seretowi.

Front aro. Józafa.
Walki w obwodzie Putny I Su 

sity wykazują stale postępy. Dalej 
na północ rosyjskie przeciwnatarcia 
były odparte.

W obrąbie Monte Faitucanu, o 
4 kilometry na pótnocozachód od 
Sułta pułki austriacko-węgierskie i 
niemieckie zdobyły szturmem po­
wtórnie kilka wyżyn.

Na północo wschód od Kirltba 
by bataljor.y nasza odparły silniejsze 
natarcie rosyjskie ogniem. Na tym 
froncie «rm|l wczoraj wzięto do nie­
woli przeszło 700 jeńców.

Front ka Luopoloa bawarskiego.
W c. I k. siłach bojowych nie 

było nic do doniesienia.

W łoska widownia wojny.
N,e było mc ważnego.

POLU NI3W0 BAŁKAŃSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

Nic było nic ważnego.
Zastępca szefa sztabu V. Hof 

far marszałek polny porucznik.

ftcmufliftat memiecki.
BERLIN. 8.1. (BK.) Komuni­

kat urzędowy niemiecki pod dstą
6.1.

Zachodnia widownia wojny.
W eczorem rozwinięto silny o- 

gień armatni w łu<u Ypres, jako też 
oo obu prz .gach Somme i w od­
dzielnych odcinkach frontu w Szam* 
panji i nad Mozą. Pod Serre, na 
północ cd Ancre, oddział angielski 
wdarł sią w nocy do naprzód 
wysuniętych r.wów. Nisze oddzia­
ły przywiodły Jeńców francuskich z 
okolicy Masslgrs i z frontu północno* 
wschodniego pod Verdun.

Wschodnia widawnis wojny. 
Front KB. Leopolda bawarskiego.

Po nieudanlu sie natarcia wczo­
rajszego, Rosjanie, po gwthcwnem 
Przygotowaniu artyleryjskiem, wzmóc- 
Rlli ataki przy pomocy świeżych s ł 
Pomiędzy brzegiem morza a drogą 
1 Mitawy do Rygi. Od strony wchód- 
n,eJ przeszit po z«msrzniętem bag­
nie I na szerokości Jednego bataijo-

nu wtargnęli do stanowiska naszego. 
Na innych punktach odparto ich cał­
kowicie. W przeciw atakach poroś- 
tcło w naszych ręka h okcio 900 
żołnierzy I kilka karabinów maszy­
nowych. Ataki drobniejszych od­
działów rosyjskich w rozmaitych 
punRtach frontu Dźwiny, oraz na 
północ cd Jeziora M ad ziół, nie mia­
ły pogodzenia.

Front aro. Józefa.
W południowej części Karpat 

Lesistych sima walsa artylerii. Na 
północo wschód cd K liliba ty wojsko 
austrjacko węgierskie odparło baial- 
Jony rosyjski. Na południe od do­
liny Trotus pułki bawarskie I austr­
jacko węgierskie zdobyły szturmem 
rozległe pozycje obronne miedzy 
Cotumbs I Mt. Faltukenu. Nieprzy­
jaciel oprócz krwawych strat pozos­
tawił przeszło 300 jeńców.

Pomiędzy rzeką Kasin I doliną 
Susi zdebyto klika punktów opera­
cyjnych. Kolumny niemieckie, po 
usunięciu neprzyjactela ze stanowisk 
górskich na połcdnlo-wschód od So- 
veja, posunęły sie naprzód wzdłuż 
dolin w kierunku północno-wschod­
nim.

front Maokensena
Po skutecznem przygotowaniu 

dzlałowem, dywizje Jen. porucznika 
Schmidt v. Kncbelsdcrfa I v. O itin - 
gera, pod dowództwem jenerała po 
rucznika Kilhnege, zdobyty szturmem 
silnie umocnione, otoczone zasieka 
mi z drutu, i mające silnie ubezple 
czenła flankowe, stanowiska rosyj­
skie pod Tartara aż oo Rlmlmeeni. 
poczem zajęły te m ejs oweści po­
przez bagnisty oddne* rzeki posu­
nęły Sie do Seretu. Przeciwnik trzy, 
ma tam Jeszcze w swem reku k iha  
wsi, z których podejm uje bezsku­
teczne przeciwataki. W walkach tych 
odznaczył sie m«g-i^b rsM pułk re 
zerwowy piechoty Ms 28

Dalej na pełudnio - wschód 
wzmocniony korpus kaw^leiji Jen.- 
porucznika hr- S hmetttowa zajał O 
iancasse, Gulkncę i Mscsi -eni. Od 
działy czołowe doszły do Seretu.

Pod naciskiem armji naddunsj- 
skiej jen.-plechcty Kosche, Rosienie 
zaniechell oporu na południe od Se­
retu I w nocy z 4-go na“ 5 ty  stycz 
nla, oddając na ofiarę slhe arjer- 
gnrd y, cofnęli s!e na brzeg północny. 
D : Brdły weszli od zachodu j '  źJźcy 
niemieccy i bułgarscy, cd ws-hoiu 
zaś poprzez Dunaj piechota niemiec­
ka i bułgsrska. W ten sposób naj­
ważniejsze miasto rumuńskie znalaz­
ło sie w rekach sprzymierzeńców.

W D ibrudży 3 cia armja buł­
garska, składająca się z wojska nie­
mieckiego, b łgarsHego i tureckie­
go, pod dowództwem jen. Nerezcffa, 
wypełniła swe zadanie szybko i osta­
tecznie. W Dobrudży niema Już ani 
jednego żołnierza rosyjskiego lub ru ­
muńskiego. Dalsze projektowane o- 
peracle już zarządzono.

Galaczznajduje sią pod ogniem 
dział naszych.

Front maoadoński.
W łuku Czerny ogień ertylerjl. 

Nad Strumą utarczki petreli Od

strony merza morza okręty koallc i 
bombardują coszienie greckie mias- 
t*  nadbrzeżne miądzy Strumą a uj- 
śd«m Mesty.

BERLIN. 81 (B K ). Komun!k»t 
urząd -y niemiecki wieczorowy pcd 
datą 6.1.

Walki na połudnlo zachód cd 
Rygi miały dla nas przebieg pomy­
ślny.

Na południe od Fccseni i w 
odcinku Milcow u zwiększyła sią dzia­
łalność bojowa.

W Bralle Rosjanie przed odda­
niem miasta, zniszczyli większość u- 
rządzeń fabryk rumuńskich.

Pierwszy generał-kwatermistrz
Ludenderff.

BERLIN, 8.1 (BK) Komunikat 
urzędowy niemiecki donosi pod da­
tą 7.1.

Zachodnia widownia wojny.
Atak angitlski na południe 

od Arras złamał się w naszym
ogniu.

Wschodnia widownia wojny.
T e k le  wczoraj nastąpiły w 

odcinku M i ta wy sine rosyjskie 
ataki, k tó re  w Śród wleldcb strat 
nieprzyjaciela rozbiły się. Lic-ba 
j id .ó *  puOiih sła sę do 1300 
W Karpatach Lesistych, miądzy 
O itur 1 Putuą R sianie i Rumuni 
zostali przez odebranie licznych 
punktów obronnych wyparci da* 
l t j  na doliny. Sine przeciwata 
ki świeżych sił nieprzyjacielskich 
nie zdoł iy  n. m odebrać zdoby 
te g j tennu. Między Fjscani i 
Fondeni Rosjanie podjęli wielki 
atak który z st ł rozbity. Wzię­
liśmy Setki 1' ń ó v ,

Macedońska widownia wojny.
A igielskte próby wejścia w 

posiadanie przednich bułgarskich 
stanowisk na północo zachód od 
jeziora Doiran uległy rozbiciu.

Pierwszy kwatermistrz 
Ludendcrff,

R o s ja ,  a  a r o i ja  p o ls k a .

STOCKHOLM, 8 1 (t 1. wł.) 
W naczelnym organie wcisko­
wych kól rosyjsKtch, . Ruskij 
Inwalid*, omawiają obszernie spra­
wę arm;l polskiej. Gazeta za 
znicza na wstępie, iż trzeba się 
z armją tą i Jej szybktero zorga­
nizowaniem Uczyć jak najpoważ­
niej. Inną kwesttą jest, czy R j- 
sja mogła lub była w stanie z 
góry przyczynić sie do uniemo­
żliwienia tego planu, ale obecnie 
nie pozGstaje j« j nic innego, ani­
żeli przyjąć fakt, jako skończoną 
rzecz, I zastosować do tego swe 
własne dyspozycje wojenne. Ja­
kie stanowisko prawne władze ro­

syjskie powinny zająć do przy* 
Siłych żołnierzy polskith co do 
tego nie zapadła podi bno jesz­
cze ostateczna decyzja. W ka* 
źdym jednak razie nie w y;t rczy 
dla R jsJI, jeżeli będzie ona w 
dalszym ciągu zamyk.ć oczy na 
utworzenie się armji polskiej, któ­
ra walczyć będzie przeciwko Ro­
sji I jedynie przeciw niej. 

W ie lk ie  wypadki
zbliżają s’ę.

WIEDEbi, 81 (tel. wł.) Peters­
burski korespondent .Temps* dono­
si, że trudno na razie przewidzieć, w 
którym punkcie 2ntrzyma sią odwrót 
rosyjsko-rumuńskl, Głównie jednak 
zalazy na tem, aby przeszkodzić u- 
mocnieniu nieprzyjaciela na zdoby­
tych pozyjach 1 pozbawić go przy 
pomocy kontrataków moźn ścl zła­
pania tchu Obecna kampanja zi­
mowa będzie bez porównania bar­
dziej ożywiona, niż lat ubiegłych, 
Nikt nie może przewidzieć, na któ­
rym froncie rozegraj, s|ą najważ­
niejsze walki. Zawhłe to Jest prze* 
dewszystklem cd warunków klima­
tycznych.

Frzyszłe walki 
na B a I k a n i e,

SZTOCKHOLM, 81 (teł. wł.) 
w organie rosyjskich kcł wojskowych 
„Ruskij Inwalid* zamieszczono ory­
ginalną korespondencją z Bałcanu, 
wedłig której zj d toczone wojska 
niemiecko austrjacko bułgarskie po 
załatwieniu sią z Rumunją i dokona­
niu zupełnego rozgrom u armji ru ­
muńskiej mają zróclć sią całą swoją 
siłą przeciwko Salonikom I genera­
łowi Sarrailowi. Korespondent ro­
syjski utrzymuje, iż rozpoczęcia ener- 
gicznejszej akcji zaczepnej na mace­
dońskim placu baju oczekiwtć moż­
na w czasach już jak najbliższych.

Nowa wieha ofonzywa 
na f  one 0 zachodem.

GENEWA, 8.1. (tel. wł.) Dzien­
niki angielskie z«powi*dają w tłle - 
gremach z Francji nową wielką ofen- 
żywą kcsllcyjną na froncie zachod­
nim. Ofenzywa ta ma rozpocząć sią 
w drugiej połowie lut«go.

flo #a  wyprawa
na DardaneEe.

SZTOCKHOLM. 8.1 (tel. wł. 
Dzienniki rosyjskie donoszą, Iż z Rosji 
wyjechała do Anglji specjalna komis­
ja, mająca skłonić rząd angielski do 
zorganizowania no»e| koalicyjnej 
wyprawy na Dardanele.

Dostawy h szpańskia dla Francji.
MADRYT, 8.1 (tti. w ł)  Dzien­

niki hiszpańskie stwierdzają, iż w r. 
1916 rząd hiszpański dostarczył 
Francji Wielką Iłcść produktów żyw­
nościowych i materjaiów do wyrobu 
broni i amunicji.



Str. 2

Dwa miesiące 
proklamowania państwa polskiego. 
Przez ten czas t t t i  bmtowyTTO 
błono bsrdzo niedużo. Widzimy 
generalną obstrukcję pol ką prze 
cl w budowie państwa. Jedni ro- 
b ili obstrukcję w tworzeniu Rady 
Stanu, i»ni w tworzeniu 
polskiego. Skład Rady Stanu, bezwzglę* 
'  W in k o  polski! Jest I rau^ _ d n te ju i,  ustalony, B td ,“ K ?a 
W eTHSfttry ijn.rai‘i iy tn  5 rea5 iS  ’5 V ch intojmacJI zaczerpniętych ii 
wytwmofccego M tr "»|l>ardile| kompetentnych
ob ata ikbM |nn b?to>z4«<ąAl«to ęfzedst.wla «lę nwlępnlsco: 
psa l . a zarMterzchlej hCrri i i  }<•- ‘ ’ • Ludwik Gretidyszyriąki z
cks P W rw W yp b to re W ^z te  b y f Warszawy, prawnik, publicysta 1

- , .. . -Z --------- —..A* «r.ra ł*r»n ł1r S t r o n n ic tw o  p M C yęeyn fcłwojnyi tałgsfliiOwafcyćH do społecznik, 
boju łudzi. • S’ł i  tb ^e tt Narodowej

Przymusprzymusu. Przymus —  zasadni- 2- Stsnłsław Dzierzbicki z 
czym pierwiastek m państwa. Pań Warszawy, z.eraiania, ekonomista
stwo jest przymusową, terytorjal “ W I J T  
ną organizacją. Określenie to nie ... Stanisław Bukowiecki z 
wypełnia jeszcze wszystkich cech Warszawy, uczony,wybitny'praw- 
państwa, ale podaje zasadnicze. adwokat, publicysta, pedagog. 
Organ pierwszy państwa — siła Sjmpatyk L gi Państr, Połsk. 
zbrojna —  wymaga innych stop M*c!-a- Lem piesi z War-
nlowo. Siła zbrojna potrzebuje Inżynier przemysłowiec,
łrodków materialnych, stąd organ pnbl^ysta;< PoHyJę. prezes L. Pó ? 
skarbu. J szcze przed dwoma
wiekami około 60 proc wydat­
ków państw szło na siłę zbrojną, 
Dla wybierania podatków potrze­
bne są organy administracji pań 
stwowej, dla zwiększenia siły po­
datkowej —  organy polityki gos­
podarczej, organy popierają :e roi 
ałetwo, przemysł, handel itd. Dla 
wykształcenia swych fuakcjonar- 
juszów państwo bierze w swe
ręce szkolnictwo, które uprzednio Warszawy, pew nik i finansista
było w  rękach korporacji, a prze- Bezpartyjny o kle-

r  ru iku postępowo demokratycz­
nym.

9. Stefan Dziawulski z War­
szawy, sdwokat, redaktor .E ko­
nomisty" L P P.

10 Wacław Niemojewski z 
Kaliskiego, ziemianin. Bezpartyj­
ny konserwatysta o kierunku nie­
podległościowym.

11. Dr. P.iweł Jankowski z 
Lublina, lekarz, C K N.

12. Antoni Kaczorowski z 
Warszawy, inżynier. C. K. N. 
(N. Z. R.)

13. Antoni Lurłewskł z po­
wiatu Mińsko Mazowieckiego.

zarzadu Konserwatysta.
14. Włodzimierz Kunowskl 

z Warszawy. C. K N. (P. P. S )
15 Wiktor Sokołowski z 

Piotrkowskiego, ziemianin, L. 
P. P.

16. Władysław Studnicki z 
Warszawy, publicysta 1 polityk. 
Kłub P ństwowo»ców.

17. Andrzej Maj, włościanin

de wszystklem kościoła.
~ Jak się odtwarzają państwa?

Przez powstanie zbrojne i wojnę, 
do której przyłącza się ludność 
prowincji, która staje się pań 
stwem. Z natury rzeczy tworzy 
więc najpierw siłę zbrojną.

Podstawą Księstwa Warszaw­
skiego były legjeny, następnie 
rozkazy z d. 10 listopada 1806 
roku oraz 16 listopada tegoż ro­
ku, dotyczące powołania siły 
zbrojnej. Dnia 9 grudnia, na w y­
raźny rozkaz Murata, ks Józef 
Poniatowski objął funkcje woj­
skowe.

Dla ześrodkowania 
krajem i nadania mu większej 
czynności, a zwłaszcza zapewnie­
nia mu zaprowlantowanla, Murat 
otworzył d. 1 grudnia Izbę wyż­
szą administracyjną: wojskową i 
cywilną, złożoną z Polaków, któ­
ra miała wykonywać nadzór nad 
izbami całego kraju.

Dekret z dnia 14 stycznia . . , ,
powołuje do życia Komisję rzą- z *-uibelskłegBezpartyjny. Sym 
dzącą, składającą się z 7 członków P*tyk L  P. P
(6 departamentów: wojny, policji . J^ztf Kozłowski z Dą
generalnej, administracji wewnę- ?rowy górniczej. Przemysłowiec.
trznej, skarbowości 1 sprawie 
dliwośd). Komisja mianowała dy­
rektorów: sprawiedliwości— Feli­
ksa Lubieńskiego, wojny —  ks.
Józefa, policji— Al. Potockiego, partyjny konserwatysta, 
spraw wewnętrznych Brezę, skar- 21. Wojciech hr. Rostworo- 
bu—Małachowskiego, oraz sekre- wski, literat, konserwatysta. Stron- 
tarza— Łuszczewskiego. nlctwn Narodowe.

W lipcu 1807 r., po zawar- 22. Józef Piłsudski. C. K. N.

.ZIEMIA LUBELSKA* — 8 stycznia 1917 r. to  12.

cłu pokoju, kraj o trzy mu e kon­
stytucję i panującego. Sejm przy* 
chodzi na koń ;u.

Była to naturalna droga, któ­
ra mogła doprowadzić do zorga 
nizowania państwa.

Wł. Studnicki.

RadaStanu.

5 Józef Mikułowski Po­
morski z Warszawy, dyr, Wyisz. 
Kursów R la. B-zpartyjny.

6 Franciszek ks. Radzi­
w iłł z Warszawy, naczelnik mi­
licji. Bezpartyjny niepodległo^do 
wiec.

7. Artur S iw iński z War 
szawy, 1'terat. C. K  N. Rady­
kał socłeczny.

8. Kazimerz Natanson z

dzl.

P. P. 
19. Ks. Przeźdzlecki z Lo-

20. Ludwik Górski. Bez-

23. Błażej Stolarski, z pow. 
brzezin skit-go C. K. N (Stron 
nlctwn Ludowe).

24 Stanisław Janicki, zie 
mianln z G rw< 1 ń skiego.

25 Ks. Boksław Sztobryn 
proboszcz z Wterzbnika.

Dzhń (pierwszego posiedze­
nia Rtdy Stanu nie jest jeszcze 
ustalony, ________

Obce ręce.
I

.Czas" przynosi następująca 
znamienne I doniosłe łr.-f łrmac|e.

Z dzienników i pism, jakie do­
tarty do nas pr;ez Siwejcarję w o- 
kresie po 5 listouaco minionego re­
ku widać, że ogłoszenie państwa 
pcJskkgo, s zwłaszcza zapowiedź 
rychłego powstania nowej armjl, 
przyjęto w sferach miarodajnych 
oaństw .entente* z niepoko|em. 
Zwiększyć nieufność Polaków do 
państw centralnych, skoro się nie da 
wytworzyć suggestjl sprzeczności in­
teresów, wyzyskać przynajmniej Ist 
nlejący kąt nachylenia, podtrzymać 
dezerjentację i neutralizowanie się 
wzajemna poglądów i zamierzeń, — 
oto z punktu w dzenls państw ko 
alicyjnych droga, jaka w s*rawie 
Polski pozostałe, droga, mogąca 
bądź co bądź, p.-zynl&ść zmniejszenie 
lub odwleczenie nowego niebezpie­
czeństwa Utrzymanie P c la ló * w bier 
ncścl, ostateczny cel tej polityki, 
musiał się wprawdzie wydać z wielu 
względów niemal nie do osiągnięcia 
niemniej jednak szereg poważnych 
danych świadczy, Iz do celu powyż 
szego wszelkimi moźliwemi środkami 
i z całą usilnością pcstcncwicno 
dążyć.

Rzecznikiem podziemnej robo­
ty stała się z natury rzeczy przede- 
wszystklem R^sja, najoardzlej w 
kwestji Polski zainteresowana, pew 
na przy tern, iż przeć w niej właśnie 
zwróci się orężny czyn, zorganizo- 
gen zowanego państwa pclsklege. 
Z licznych poszlak nietrudno jednak 
wywnioskować, że również A igl|a, 
nietracęca z oczu żadnego z mo 
mentów współczesnej gry poetycz­
nej, poparła bezpośrednio akcję, dą­
żącą do obezwładnienia polskiego 
aktywizmu.

Przystępując ze zdwojoną usil­
nością do urabiania w pożądanym 
dla siebie kierunku prądów polltycz 
nych w Polsce, postarała się koalic­
ja przedewAystkiem o pomnożenie 
liczby agentów, działających na jej 
rzecz na terenie Królestwa Polskiego 
od początku wojny. Agenci cl na­
płynęli do kraju w listopadzie I grud­
niu przy zastosowaniu najrozmait­
szych sposobów i dróg, pod roim i 
tymi pozera nl, a fakty tego rodzaju 
przekradania się, zostały w wielu 
miejscowościach przez władze syg­
nalizowane lub stwierdzone. Równo­
legle z tern można w Królestwie no­
tować pojawienie się ludzi, pod 
względem politycznym zupełnie nie 
określonych i zamaskowanych, a sie­
jących jad zdecydowanego pesy­
mizmu, crazrozkład w mało wdanym  
momencie odpornym organizmie spo­
łecznym Osobniki te o nieznanej czę­
sto przeszłości rozporządzają zwykle 
znacznymi funduszami, pochcd ą- 
cyml również z jakichś tajnych 
źródeł.

Przybierając maskę niepodle­
głościowego „trójfrontowego maksy- 
mallzmu", wygrywając strunę nie­
chęci plemiennej, tkwiącej mocą bez­
władności w ideologji mas, operując 
llczmanami z dziedziny ekonomicz­
nej, przedstawiając wreszcie bezpod­
stawność polityki czynnej skoro i

tak świetna konstelacja musi przy­
nieść państwo polskie, sięgające od 
morza do morza, starają się ci agen­
ci trafić do inteligencji. Do ludu 
przemawia się inaczej; spisek panów 
z Niemcami, z widmem pańszczyz­
ny w niedalekiej przyszłości, bltzkońć 
i pewność powrotu Rosjan, którzy 
niechybnie wszystkich nieprawemyśi- 
cych wieszać będą — oto argumen­
ty, rzucane ebałamucanym włościa­
nom na nocnych tajemnych zebra­
niach, których kilka udało się wy­
śledzić. Mistrzami okazują się cml- 
sarjusze, przedewtzystkicra w kuciu 
i rozpowszechnieniu najrozmaitszych 
pogłosek, trzymających Królestwo 
Polskie w ustawicznem naprężaniu 
I tak ogół teroryzoweny jest I syste­
matycznie wstrząsany wieściami — 
towarzyszącymi niemal regularnie 
wszystkim przychylniejszym zarzą 
dzenlom władz okupacyjnych — o  
rzekomych klęskach mocarstw cen­
tralnych na froncie wschodnim. Wy­
mieniane są przytem z dużym spry­
tem szczegóły I okoliczności opo­
wiadanych zajść bojowych. Od idei 
arnaji polskiej oo widzi sę  w najroz­
maitszy sposób. I tak wytwarza się 
systematycznie fikcję jakoby żywio­
łowej nienawiści chłopów do polskiej 
siły zbrojnej, rozsiewając wieści o 
zaszłych jakeby zabójstwach oficerów 
werbunkowych, którzy udali się, |ek 
wiadomo, nn wyznaczone posterunki 
dla technicznego przygotowania apa­
ratu zaciągowego. Jak daleko po­
suwa się umiejętnie korzystnie z 
każdego wydarzenia, śwkdczą najle­
piej rozrzucane wszędzie po Króle­
stwie głuche pogłoski, że H*nryk 
Sienkiewicz zginął otruty przez Niem­
ców w przededniu ogłoszenia prote­
stu przeciwko państwu poiskiemui

filia wyhonza.
bory zarówno do instytucji 

pariamenternyoh Jak i samorządowych 
są zawsze i wszędzie egzaminem po­
litycznym, prz»g’ąd«m I próbą sit 
kierunków i prądów społeczno poli­
tycznych na danym terenie występu­
jących I działających. Taki taż miały 
charakter przeprowadzone w ubie­
głym miesiącu wybory do R*d miej­
skich Lublina, Piotrkowa, Kielc i Ra­
domia.

Czytelnicy nasi mieli sposob­
ność dokładnie zapoznać się na pod­
stawie aitykuiów .Ziemi Lubelskiej, 
z przebiegiem I rezultatem wyberów 
miejskich w Lublinie.

Chcemy c baonie uczynić tekii 
przegląd odnośnie Piotrkewa, Kielc 
i Radomia

W tych trzech miastach wybory 
zgoła Inny mięły, co do ugrupowania 
społeczeństwa przebieg niż u nas. 
W Lublinie przysdo po za kurję V ą 
do konsolidacji wszystkich polskich 
komitetów, a przaz to do podziału 
wyborców na dwa narodowe obozy: 
polski i żydowski. W Piotrkowie, 
Kielcach I Radomiu, polscy wyborcy 
w odrębnych zgrupowani Komitatach 
prowadzili zaciętą walkę wyborczą. 
Społeczeństwo polski* w tych trzech 
miastach dzieliło się na dwa zasad­
nicze obozy. Po jednrj stronie pod 
wodzą narodowej demokrac|f i stron­
nictwa polityki realnej skupiła się 
prawica, Idąca do wyborów pod ha­
słem t zw. neutralności i apolitycz­
ności Rad mieisklch i gospodarki 
miejskich. Oczywiście tan szyld po­
lityczny wywieszony przez naszą pra­
wicę Jest niczem Innem jak wstydli­
wą i dyskretną obsłonką dla aż na­
zbyt wyraźnej .polityczności* żywio­
łów, zwalczających niepodległościowe 
I państwowotwórcze dążenie i czy­
ny społeczeństwa polskiego. Po dru­
giej stronie stanęły grupy niepodle­
głościowe I aktywistyczne, grupujące 
się wokół hasał Państwowości Pol-
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skiej. Co do kwestjf żydowskiej w 
Piotrkowie I Kielcach nie doszło do 
kompromisu miedzy Polakami i Ży­
dami, wobec czego w obu tych mia 
Stach do walki wyborczej stanęły 
trzy obozy: żydowski i dwa polskie. 
W R=domłu natomiast, który okazał 
się lstnq twierdzą obskurantyzmu i 
zacofania poi tyczno społecznego pra­
wica, gwoli zwyciężenia żywiołów nie­
podległościowych zawarła pakt wy­
borczy z Żydami i pcd ręką z nimi, 
mimo swego zasadniczago antysemi 
tyzmu, poszła do urny wyborczej. 
We wszystkich tych trzech miastach

k, robotnicza komitaty wyborcze wystę 
pujace w kurjach powszechnych współ 
działały z komitetami niepodległo 
ócłcwymi.

Żywioły niepodległościowa i ekty- 
wistyczne trudną miały walką. Prze­
ciw nim stanęła cała potęga politycz­
nej reakcji; silna przez swa dawne 
polityczne, a dzisiejsze materjelne i 
osobiste wpływy, silna przez wska­
zywanie masom haseł dogadzających 
ludzkiej gnuśności, bierności I sano 
lubstwa, podczas gdy żywioły czynne 
występulą z programami domagają­
cymi się od narodu w lanie lepszej 
przyszłości ofiarnych wysiłków. Agi­
tacją wyborczą prowadził prawica 
zażarcie bezwzględnie. W Kielcach 
■źywała powagi Infuły biskupa Ło­
sińskiego. W Redomiu nie cofnęła 
Sie przed kompromisem antysemicko- 
semickim W Piotrkowie usiłowała 
odstraszać wyborców cd list niepo­
dległościowych wskazywaniem, Iż 
kandydaci tych list mogą spowodo­
wać przymusowy pobór wojskowy.

W tych warunkach żywiołem 
niepodległościowym trudno tyło od­
nieść zwycięstwo. Zwycięstwo to 
stało a ę ich ucziałam jedynie w P i o ­
trkowie; gdzie cbok 13 Żydów 1 1< 
prawicowców zasiadło w Redzie ■ !•)-  
sklej 26 niepodległościowców. W 
Kielcach erzy 15 mandatach żydow­
skich i 25 prawicowych, 10 dostało 
sle w ręce kandydatów obozu akty 
wlstyeznego. Najgorzej wypadł re­
zultat wyborów w Redomiu, gdzie 
prawice wprowadziła do R»dy miej 
sklej 32 swoich kandydatów 1 ^ Ż y ­
dów, podczas gdy niepodlsgiościo- 
wcy zvskall zriedwie 6 miejsc.

Uczyniwszy ogólne zestawienie 
przebiegu i wyniku wyborów w na­
szych czterech miastach przychodzi­
my do wniosków następujących. 
Tam gdzie od dłuższego czasu pro­
wadzona jest praca niepodległościo­
wa np. w Lublinie 1 Piotrkowie zwy­
cięstwo odnósł k i e r u n e k  
niepodległościowy. Zwłaszcza dobi 
tnie uwydatniło się to w Lublinie, 
gdzie wszystkie polskie Komitety za 
wyjątkiem skrajnej socialistycznei le­
wicy uznały postulaty Państwowości 
Polskiej. N-.wet i tam Jednak gdzie, 
jak w Kielcach i Radomiu warunki 
walki wyborczej były dla obozu nie­
podległościowego bardzo ciężkie i 
niepomyślne, wybory okazały, iż 
wpływy gru^ niepodkgłośclo* ych są 
silne i poważne.

Łódź obecnie pochłonięta jest 
całkowicie wyborami do Redy miej­
skiej. Wszystkie ugrupowania poli­
tyczno blorą udział w akcji wybor­
czej. Łódź na chwile odżyłs; przy­
pomina poniekąd 1905—6 rok. Co 
dziennie odbywa sle po kilkanaście 
*leców. Wszystkie wclne aele fa 
tyczne, Jtdalnfe robotnicze, przepeł 
*>lone wiecownlkami. Po kilkuletnim 
Ptzymusawem milczeniu poruszane

na wiecach wszystkie bolączki, Ja- 
o'awn!ej i dziś trapią ludność mia-

**«. Chociaż witce zwoływane są 
omówienia spraw wyborów i Ra 
miejskiej, lecz prawie każdy mó-

?ęa rozstrzyga sprawy polityczne, 
^żda partja przy tej ekazjl flłosl swój

program i zaleca go do przyjęcia nie 
tylko w gospodarce miejskiej ale I 
krajowej. Krytyka zwraca sią prze­
ciw dotychczasowym radnym I wła­
dzom okupacyjnym; roztrząsane jest 
ciężkie pcłeżenle ludności robotni­
czej wskutek zamknięcia fabryk

Właściwa walka wyborcza jesz 
cze nie nastąpiła. Wybory mają na­
stąpić 12 stycznia. Komitety list 
kandydatów Jeszcze nie ogłosiły.

Dotychczas do wyborów stanę­
ły nasteeaiące Komitety: Polski Ko­
mitet Demokratyczny, skuplaiąry przy 
sobie Ligę ,.Państwowości Polskiej i 
Rade Karodową. Komitet tan popie­
rają wszystkie wychodzące w Lodzi 
pis na polskie; dalej Polski Komitet 
wyborczy (nar. dem.). Pcltki Naro­
dowy Komitet robet ilczy obejmują 
cy Narodowy Związek Rebotniczy; 
Komitet Polski Socjalistów (PPS.) 
tudzież Komitet lewicy socjalistycz 
nsj 1 Komitet socjaldemokratyczny. 
Niemcy grupują sią w trzech korni 
tatach: Komitet niemeów .patrjctów 
rublowych* I Niemców robotników 
cbrześcjeńsklch. Ż-dzi m»Ją kilka 
komitetów, kom. Żydów • Polaków, 
kom. nacjonalistów, ches/dów, sjoni- 
stów, esdeków i Bundu

Jedli obóz polski nie zjednoczy 
sią, by wzięć górą nad żywiołami ob 
tymi w Lodzi I Ha ułoży koaapro 
misowej listy, o cztm sią w ostatnich 
dniach m ów, to po świętach zacznie 
sią zażarta walka wyborcza. O ila 
j#st możliwe dojście do kompromisu 
w pierwszych 5 ku-jach, to w kurjl 
6 tej robotniczej niema mowy, aby 
doszła do porozumienia. MHeJ wie 
eaj to samo dzieje sią w sąiednich 
Pabjanlcacb i Zgierzu.

Ze św iata.
Peezta w niemieckich łodziach 

pedwodayób. Jak wiadomo w ostat 
nich czasach zarządzano w Niemczech 
przewóz listów I Kartek pocztowych 
do zamcrsksch krajów za pomocą 
handlowych łodzi podwodnych. Prze­
syłane być mogą ii-ty bez towarów 
i kartki bez odpowiedzi do Stanów 
Zjednoczonych i krajów neutralnych, 
leżących po drodze, jak Meksyk, 
Ameryka Środkowa I południowa, 
Indye zachodnie, Chiny Itd. Najwyż­
sza waga hstu nie może przekraczać 
60 gramów; listy muszą być otwarte 
i zaopatrzone na przedniej stronie 
napisem: .Tauchbo-tbrief,* Opłata 
za przesyłką Jest ró *ną ogólnie przy 
jętej międzynarodowej taryfie opłat 
pocztowy; h.

Wierszyk bułgarski de Polski
Sofjskl dz ennik .Narodni Prava* za­
mieścił wiersz .Do Wolnej Polski." 
z któreg - w przekładzie przytaczamy 
dwie następujące zwrotki:

Siostrcl my wiemy, lak jarzmo 
[m akuje,

Niewcli wieków przestresziiwe 
(hta,

M I iść ojczyzny, co się w ser- 
[:ach kłuje,

I tłuszcza szpiegów, i śmierć 
[z ręki kata.

Cieszym się Tobi<-. Polsko, sio 
[stro nasza,

Pokrewna rodem I me.ką wie- 
[kową.

Weine dziś ziemie, co krew 
jjrzodków zrasza,

Pola welk sławnych, wolne dziś 
[na nowi I

Echa zamordowania Rasputina.
Z Paryża donoszą: Według ctrzy 
znanych tu drpesz z Petersburga, 
policja twierdzi, że zna już dekłsd 
nie cały przebieg sprawy zsmordo 
wonią Rasputina, od chwili powzięcia 
odpowiedniego postanowienia przez 
morderców, aż do odszukania w t. 
zw. Małej Newie trupa na pół zgni­
łego z dwema rarernl od strzałów 
rewolwerowych. Sprawców morder­
stwa uwięziono. Pismom nie wolno

podawać nazwisk aresztowanych. 
Zwłoki Rasputina będę wysłana na 
Syberją.

Z całej Polski,
Z uniwersytetu warszawskiego.

Na półrocze zimowe bieżącego roku 
zapisało się na uniwersytet warsza 
wskl 1727 studentów, w tsj liczbie 
149 studentek. Cyfra ta rozdziela 
się na poszczególne fakultety w na­
stępujący sposób: Na wydział pra 
wniczy uczęszcza 534 słuchaczów I 
11 słuchaczek, na lekarski 800 w 
tern 55 iłuchaczek, na f.lozcficzny 
393 w tern 83 słuchaczek. Ponadto 
są jeszcze kursa farmaceutyczne li­
czące 105 słuchaczy I 10 słuchaczek.

Od 8 stycznia 1918 istnieje przy 
warszawskim uniwersytecie kasa cho­
rych Każdy student obowiązany Jest 
przy wpisie uiścić opłatę kasową w 
kwocie 4 marki i za to ma prawo 
do bezpłatnej porady lekarskiej i 
bezpłatne etrzymyeanle lekarstw we 
wszystkich aptekach. Kasą chory h 
zarządza kuraUrjuiei złożone z re­
ktora jako prezesa, sędziego uniwer 
sytecklego, jednego z członków d a ­
ła profesorskiego z wydziału medycz­
nego, oraz 3 studentów, mianowa- 
r-ych przez rektora. Student może 
być przyjęty I leczory w szpitalach 
mie skich na koszt kasy przaz czte­
ry tygodnie.

Echa zjazdu laaczyclelsklage. 
Oarócz w n i o s k ó w  poda­
nych przez nas w korespondencji 
z Radomia tamtejazy zjazd nauczy­
cielski uchwalił również między in­
nymi następujące wnioski:

U hwalajac dla względów tak­
tycznych odrębność organizacji nau­
czycieli szkół początkowych Króle­
stwa Polskiego, Z azd uważa za swój 
c bo wiązek podkreślić jedność nau 
czyclelstwa polskiego, wspólność ce 
lów I interesów. Zjazd uważa za 
pożądany zwłaszcza na prowincji 
współudział nauczycieli szkół śred­
nich w pracy nad rozwojem szkoły 
narodowej.

Wobec wielkirgą braku wykwa- 
llfikowery h sił nauczycielskich, 
Zjazd uznaje za konieczne:

1) zakładanie seminarjów nau 
czycielskich w liczbie wystarczającej 
do jaknajszybszego zrealizowania 
nauczania powszechnego,

2) zorganizowanie przy uniwer­
sytetach polskich katedr nauk poli­
tycznych,

3) założenie Polskiej Akademji 
pedagogicznej,

4) wysłanie szeregu nauczycie­
li szkól ludowych I średnich do in­
stytutów pedagogicznych zagranicz­
nych na koszt publiczny, w celu u- 
zuaełniania ich wykształcenia peda 
gogicznego.

Szpital Czerwonego Krzyża w 
Rabat nie posiadał dotychczas odpo- 
wied Isgo wyposażenia zimowego, 
ws^utak czego w ciągu zesriel zimy 
muslał być ograniczony do 50 łóżek, 
których liczbę dopiero z nastaniem 
ciepleiszej pory roku powiększono 
do 150.

Obecnie Kraj. Stów. Czerwone 
go Krzyża, nie szczędząc kosztów, 
wprowadziło w szpitalu tym szereg 
adaptacyl, tak, że w roku bieżącym 
utrzymaną będzie i w sezonie zimo­
wym pełna ilość łóżek. Szeital ten 
stanowiący filię szpitala Czerwonego 
Krzyża w Nowym Targu oddany był 
d tą d  w dwóch trzecich, a obecnie 
w cał ści na pomieszczenie polskich 
iegjonlstów

0 rycząesj krowia. .Gazeta Ra­
domska* przytacza następującą ko­
respondencję, prowadzoną przez wła­
dze milicyjne w skomplikowanej 
sprawie, ryczącej krowy w Nowora- 
domsku.

Oto treść dokumentów z zacho­
waniem kh pisowni:

I. .Raport. PlUiorowy N. N. 
zatrzymał koło hotelu Francuskiego

krowę, którą wieźli na wozie nie ma­
jąc świadectw na nią. Felczer oglą­
dał i mówi, że krowa była w han- 
dlarskich rąkacb, jest zmęczona po 
cielęciu, że tylko jest zdatna na rzeź 
o Ile zobaczy się w szlachtuzie. Kro­
wa leży na wozie I ryczy,—jest cho­
ra. 15/VI 1916. Milicjant X. X. mp."

Na raporcie powyższym, wsku­
tek reklamacji właściciela krowy, 
zwierzchnik milicjanta skreślił nastę­
pującą rezolucję:

II. .Nah przectewl 2-ch Oby­
wateli żeby za nim poręczyli i neh 
p opisze jaka ta krowa |est jaki 
maści skunt i |ak się nazywa wtedy 
można wydać owe krowę. 15/Vi 1916. 
Starosta Milicji Y. Y. mp."

Na tern korespondencja się 
keńczy, a szkodal Moglibyśmy się z 
niej dowiedzieć niatylko jakie] maści 
była krowa, ale nawet jak sią nazy­
wała.

Czytając je, może nawet chora 
krowa niemogłaby powstrzymać się 
od uzdrawiającego śmlechul

i e  sceny i e$frady.
—z—

Teatr Wielki.
Dziś melodyjna opereta Straus­

sa .Dokoła m łości".
We wtorek wznowienie dosko­

nałe] operety .Polska krew* — z p. 
JuJJą Godlewską Ip  Zofją Melerowlcz.

Nalbliższemi nowościami będą 
.Sofo" Daudeta z występem p. Marii 
Federcwicz, oraz piękna opereta K. 
Zellera .Sztygar*.

T e a tr  P ep u lern y  
(P anteon).

Dziś po raz ostatni doskonała 
operetka, do której muzykę zastoso­
wał A. Kaczorowski p. t. .Cyrkowcy*.

Teatr Popularny pozyskał na 
stałe noeą siłę w osobie p. Henryka 
Kowalskiego.

T a n tr  „ M in ia tu ra 11
Banefla dyr. Dolski ago.

Jutro odbędzie się w teatrze 
.Miniaturę* benefis kierownika tego 
teatru p. Wacława Dolrj^ £• ** ’ *esią- 
cego się dz ąki swej iiL /z fc r pełnej 
humoru grz* i ładnemu głósowi syna- 
patją pubiiezriśśd. Ne program zło­
żą się doskonała tccia Liblche’a 
p. t. .List rekoraend^iraRy" oraz me­
lodyjna operetka Winterberga p. t. 
.Jej adjutant*.

K r o n i k a .
-|- Kary, (i) Zn nleporządne u- 

trzymywanie nieruchomości właści­
ciel demu Mendel Weisbrot został 
ukarany 20 koronami grzywny.

Abram Cygielman właściciel do­
mu (Zielona 5) osądzony został na 
4 dni aresztu, za pobieranie opłaty 
od lokatorów za kwity żywnościowe.

Stróż domu Szrrula Gęwerca 
(Ruska 6) skazany został na dzień 
aresztu, za nieporcądne utrzymywa­
nie domu.

Za zakłócenie spokoju publicz­
nego Merjnnns Mstjnsek I Msrjanna 
Grodzicka, zamieszkałe przy ulicy 
Reskie) 4, zostały osądzone każda n»
1 dzień aresztu.

—  A. Zygman (ul. Kowalska Ne 
12) skazany zostsł na 50 koron kary 
za wypiek herbatników bez pozwo­
lenia wiedz.

— Właścicieli sklepów H. Kry­
giera (Szeroka Ne 3) Rosenbluma 
(Lubartowska 2) i Cukłermana (No­
wa 25) skazano na zapłacenie po 20 
koron kary, za prowadzenie handlu 
w godzinach zabronionych.

— K Ikakrotnle karany za wy­
piek herbetników L. Zamdstern zno­
wu został za toż simo ukarany grzy- i 
wną 50 koron, lub pięciodniowym 
aresztem. J
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Za niestosowania się do prze* 
plsów policyjnych I prowadzenie 
handlu w godzinach niedozwolonych, 
skazani zostali włtściclele sklepów 
M. Sasanberg (Lubartowska N b 13) 
Josek Szwerdsztfte Daniel Bess (Cy- 
ruliczna 4) Fiszel Nomberg (Cyrulicz 
na 2) i Icek Goldberg (Lubartowska 
Na 6) na zaptacaria 20 koron kary 
każdy.

Wilson nie wyśte nowsi n n tj.
WASZYNGTON. Biuro Re u era 

donosi: Wedle doniesienia departa­
mentu państwa, prezydent Wilsoa 
nie ma zamiaru występować z pono 
wnę notę pokojową.

Co wywołało zjazd
koalicyjny w Rzymie.

LU 3ANO, 8.1. (tel. wł.) Sfery 
kompetentne w rozmaity sposób ko 
mantu.ę zjazd koalicyjnych polityków 
w Rzymie. Słychać tu, l i  zjazd ten 
ma skłonić Włochy do udzielenia 
posiłków wojskowych Francji. Cho­
dzi również o ujednostajnienia stano­
wiska państw koalicyjnych względem 
Gracji. Mówię tu również, iż zjazd 
spowodowany został również skła­
nianiem się Włoch ku myśli o za­
warciu przez nie odrębnego pokoju 
z mocarstwami centralnerr.i.

Odpowiedź koalicji na
notę Wilsona.

LUGANO, 8 1 (tej. wł.) Na od 
bywających się obecnie w Rzymie 
naradach kierowników państw koa- 
iicyji ma być ostatecznie ustalony 
tekst koalicji na notę Wfisonę.

Nowy kryzys w Meksyku.
WlEDEfi, 8.1 (tal wł.) Z Ge­

newy donoszę. Paryski .Naw York 
Herald* stwierdza, że nieunikniony 
jest nowy kryzys w Maksy ku. Pra 
zydent Caranza odmówił podpisania 
protokółu między Meksykiem a Sta­
nami Zj. dtoczonymi i odwołał m e­
ksykańskiego posła, co rzęd wa3zyng 
toński uważa za obrazę i nie zgodzi 
się Już na podjęcie nowych 
rokowań.

W Grecji
LONDYN, 8 1 (B.K.) .Daily Ta- 

legraph* dowiaduje się z Syry, że 
razarwlści wysadzili w powietrze 
most kolejowy na południe od Lari- 
sy, aby w ten sposób uniemożliwi 
dalsza wysyłanie wojska do Pcia- 
nezu.

LONDYN Biuro Reutera do­
nosi z Aten: Z powodu nieprzyjęcia 
noty kcalicil rzęd grecki oświadcza, 
że nie życzy sobie zatargu z koalicję 
I podda się zarządzeniom przymuso­
wym, ufajęc, że państwa osteteczn a 
zrc zumieją, Iż blokada jest niezasłu- 
żonę karę za wypadki z dnia 1-go

grudnia, które były wynikiem niepo­
rozumienie, ermja bowiem bez w zglę- 
du na rząd postanowiła oprzeć się 
wydaniu msterjsłów wo|ennych.

Co do uwięzionych weaizelistów 
król gotów Jest wprawdzie ułaskawić 
niektórych z pośród nich, konstytu­
cja jednak grecka nie pczwcia mu 
mieszać się do spraw sądowych, 
przed wydaniem wyroku.

Zdaniem dyplomatów koalicji, 
położenie jest uspskajające. Ton 
prasy ateńskiej Jest bardzo wrogi, 
wpływ zaś bioksdy coraz bardziej 
dsje się odczuwać.

Polscy
w niewoli furecfcfef.

SZTOCKHOLM 8.1 (teł. wł.) 
Piotrogradzkie .Birż. Wied.* donoszą 
że rząd austriacki wciąż jeszcze pro­
wadzi rokowania z Tur ją o wydania 
A strlł Jeńców Polaków, wziętych 
dawniej przez Turków. Według In­
formacji oisma piotrrgrodzkiego, 
chodzi o kilka tysięcy jeńców pol­
skich, którzy podcras walk rosyjsko- 
tureckleh wpedli do niewoli tureckiej 
i obecnie meją powrócić do Austrjl. 
Organ rosyjski dcd*je do tego od- 
siebie, iż Jeń'y ci małą zostać z po­
wrotem wysłani na front, bo oświad­
czyli gotowe ść walczenia w dal­
szym ciągu przeciw Rosji.

P o ż ^ r w  k o p a ln i.
WROCŁAW, 8.1 (tel. wł.) W ko­

palni weg*a w K u<xwe, pod Gliwi-

aami na Górnym Śląsku wybuchnął 
poźsi; kilku górników znalazło śmierć 
w płomieniach, duże iieść odniosła 
rany.

Notatb? bibt]Gg?aficz&s.

Edward Grabowski. .Na prze­
łomie politycznym*. W przededniu 
nowej doby dziejowej. Przyczynki 
do sprawy poisklei pod red; keją 
Wł. Stadnickiego. Tem I.

Skład gł. w księgarni E. Wendt 
i S ka w Warszawie.

Tom drugi t»geź wydawnictwa:
Tadeusz Gruźewtki. .Duch ro­

syjski j»ko wychowawca".
Maraine padstawy iyala rarodo- 

waja książka zbiorowa. Ssrja edczy* 
tów wygłoszonych w sali Muzeum 
przemysłu I rolnictwa w Warszawie 
w peścis 1915 r. przez księży Luto- 
s ł a w g i - S : m ‘gielsklegc, Tomcza­
ka i Nowakowskiego z przedmowę 
ks, Jan* G Stawskiego, E Wandę ł 
Spółk" Warszawa—-Lwów

Zwierciadło polskie pismo zbio­
rowe E Wandę i Spółka. Warszawa 
—Lwów.

Mieczysław Rudkowski. .Zakres 
I zadania kslęgoznawstwa*. Wykład 
wstępny, wygłos^eny dn. 4/X 191o r. 
na wydziale humanistycznym wyż­
szych kursów naukowych w Warsza­
wie. E: W e-de I S-ka Warszawa —  
Lwów. 1916 r.

p r z y n o s z ą c e  w  L y u b l l r j le  n a j w c z e ś q l e j  ------------------------

kcmnmkaty woj., wiadomości Ulegajiczne z całego świata, najświeższe wiadomości, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości Miejscowe z £nblini i g. £nb?L

cła a

3 - e j  klasy wraz z tabelKami losowanii 4*?j Masy nadeszły ó >
----------- I ju t  są do w ykup ien ia  po cenach u r z ę d o w y c h .------------->>6 ®
Prosimy więc Sr. Klientelę o pośpieszenie z nabywaniem, gdyż ciągnienie 
—  —  5 ej klasy odoędzie się jaszcze w bieżącym m eeiącu. —  —  “ -g-
UWAGA: Losy Agentury, powinny być zaopatrzone w czerwony okrągły stempel, jak obok odbity
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Benefis Wacława Dolskiego
komedja w Im  akcie; LIST REKOMENDOWANY

J E J  ADJUTANT
Po osą te k  p rze d s ta w ie ń  o go dzin ie  5 te j w ie c z o re m .

PAMIĘTAJMY O POTRZEBACH SZKOLNICTWA POLSK EGO

DRUKARNIA

„ZIEMI
LUBELSKIE]"

i n a i i i i  Ifc I

Detilltna itnelaJ węgla
k -

K rak.-P rzedm lcście  47.
Cena kor. 6.80 za korzec z dostawą

■ » 6. .  » bez dostawy
se składów znajdujących się w 

różnych miejscach miasta. 1815

Maszynę
do pisania z polskim alfabetem 
w dobrym stanie nabędę zaraz. O- 
ferty w Admin. „Ziemi Lubelskiej* 

pod .Maszyna*.

BJtOBME 06L0SZEMA.

A dm inistrator-rządca, długo­
letni pracownik rolny we wzoro­
wych gospodarstwach, pragnie 
zmienić posadę z dn. I lipca 1917 
r. Kopję świadectw do przejrzenia 
w Redakcji .Ziemi Lubelskiej*, o- 
ferty tamże pod L. Wróblewski.

15

Polisa Ki 258 grupa II wydana 
przez Lubelskie T-wo Wzajemnej 
Pomocy na wypadek śmierci pod 
nazwą Obów ąrkowa Pomoc na 
imię Kowalewskiego Franciszka za­
ginęła wobec czego ją unieważ­
niam. W razie zaś znalezienia o- 
dnieść proszę do biura T-waKrak.- 
Przedm. Ns 46 m. 2 Kowalewski 
Franciszek. 39

Ogrody owocowo-warzywne oraz 
staw do wydzierżawienia Misjonar­
ska N-r. 6. 5

Pianina lub fisharmonji poszuku­
je się do wypożyczenia za miesię­
czną kwotę K. 30. Odpowiedź do 
cdministracji .Ziemi* pod adresem 
S. 14. 42

JBadaktor I Wydawca B aala! wSJwIokf, br>«. .Zia«» Lae - aj” Gabera»tarska 9,
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